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Przedpłata na listopad i grudzień. 

„ Wielkopolanin* kosztuje na wszy- 
stkich pocztach w Niemczech 

80 fem. 
W Poznaniu zapisywać można „Wiel- 

kopolanina* w Ekspedycji, ul. Posadow- 
skiego. nr. 39 1 w ajencjach za 80 fen. 

„ Wielkopolanin* zapisany jest w cen-. 
niku poczto w wykazie głównym 
(Zeltungs-Preisliste II-te Abtheilung U 
Poln. — W Austrji: Oester. Zeitungs- 
Preis-Verz. für 1908. 

„Wielkopolanin“ dołącza dla swych 
abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycinami pod tyt.: „„Qgmisko do- 
mowe i prowadzi Obrone praw- 
ną dla swych przyjaciół bezpłatnie. 
be » Wielkopolanin“ ma obecnie najwię- 

ą z wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogłosze- 
nia znajdują jak największe rozprzestrze- 
nienie. 

„ Abonenci „Wielkopolanina* otrzy- 
mują „Pasieke“ za niższą opłatą. 

RRNAMEWNNENMARNE 

Ciekawy makaz 
Właściciel ślusarni i fabryki krat 

nagrobkowych p. Stanislaw Brzozow- 
ski przy W. Garbarach 45 otrzymał na- 

PRZEDPŁATA w POZNANIU 

Kwanalnio 1,20 m. w ednozzcnierm do domu 2,4 in. micv, «0 f. 
m „Wielkopolanin* wyohudel oodwienuds, 

DAKOJA: nlion Dolna Wałowa nz, i, 

‚protest przeciwko temu rozporządzeniu 

stępny nakaz, który podajemy w doslo- 
' wnym polskim przekładzie: 

Prezydent policji 
Num. 25,392/08 I. 

| Poznań, 20 października 1908. 
Stwierdzono, że na pańskiem godle 

firmowem przy św. Marcinie 30 i rogu 
ulicy Garncarskiej znajduje się nazwa 
ulicy w języku polskim. Takie nazwy 
upośledzają publiczny porządek (?) i są 
zdolne wywołać omyłki. 

Na mocy § 122 ustawy krajowej i 
za wskazaniem na w sprawie tej zapa- 
dły wyrok najwyższego trybunału admi- 
nistracyjnego z 13 maja 1904 wzywam 
pana niniejszem do usunięcia polskiej 
nazwy ulicy z swego godła firmowego. 
(W formularzu są wykreślone słowa: z 
domu, tablicy wozowej) w przeciągu! 14 
dni od otrzymania tego nakazu licząc, 
w przeciwnym razie nastąpi usunięcie 
przez trzecią osobę po ściągnięciu zali- 
czki na koszta w wysokości około 30 m. 

W zast.: 
v. Kneesebeck. 

Do rąk 
pana Stanisława Brzozowskiego 

mistrza ślusarskiego 
„w miejscu. 

Jeszcześmy dotąd nie słyszeli, aby 
na godle przemysłowca lub kupca nie 
wolno było umieszczać nazwy ulicy w 
języku polskim. 

W innych miastach, choćby w ta- 
kim Berlinie, widzi się na godłach firm 
kupieckich napisy w języku angielskim, 
francuskim, rosyjskim, jznalazlyby się też 
napisy po hebrajsku Ara 1 tam nie u- 

' pośledzają one publicznego po- 
rządku. a tu w Poznaniu, w mieście 
od wieków polskiem, którego lud- 
ność w dwóch trzecich składa się z 
Polaków i w którem połowa Niem- 
ców umie tyle po polsku, aby rozumieć, 

if. 

| na Pomorzu tak prawi według „Tägli- 

| 
co znaczy napis polski, miałby on sie 
przyczyniać do wywołania omyłek (Ver- 
wirrung). 

Doprawdy dziwne, bardze dziwne! 
Wydaje się nam, że godło kupie- 

ckie jest własnością prywatną i na niem 
można wypisać to, co właściciel przed- 
siębiorstwa uważa dla swego przedsie- 
biorstwa za korzystne, a co nie wykra- 
cza samo się przez się rozumie przeciw 
obyczajności. 

Inna rzecz napis ulicy na rogu do- 
mu, aby oznaczyć ulicę, inna rzecz o- 
znaczenie ulicy na godle kupieckiem lub 
przemysłowem jako wskazówka dla klien- 
teli. — 

Sądzimy, że p. Brzozowski założy 

i piętro 

prezesa polieji, a wydział prawniczy 
„Straży* mógłby sprawę tę przepro- 
wadzić. 

Dziwne zapatrywania. 
Jedno z pism niemieckich gorżko 

się żali na to, że Polaków przybywa co 
raz więcej w niektórych okolicach Po- 
morza. 

Doprawdy dziwne są te skargi. 
Przecież Niemcy wiedzą, że tak jak 

oni, tak i my się mnożymy, i gdzieś mu- 
simy się osiedlać. 

Jeżeli więc wypierają mas z naszych 
prastarych siedlisk idzłemy w inne oko- 
lice i tam szukamy zajęcia i zakładamy 
ogniska domowe 

Czy Niemcy myślą, że się nas po- 
day wypierając nas z naszej ojczy- 
zny? — 

T Pewnym kołom niemieckim niena- 
wiść tak odebrała rozum, że nie rozu- 
mieją najprostszej rzeczy. 

O tem polskiem niebezpieczeństwie 

che Rundschau* superintendent Stengel 
ze Szczecina : 

„Mamy już katolicką diasporę na 
Pomorzu. Zjawiła się od razu, przez 
noc, a większa część nie rozumie nawet 

doniosłości tego, mianowicie w powia- 
tach lęborskim, bytowskim i słupskim, 
Polonizm a z nim katolicyzm wkrada się 
tutaj z celem i planem z góry obmyśla- 
nym. Polacy nabywają ziemię po nie- 
możliwych cenach. 

W. Kozickim młynie, parafji Rokity, 
nowy właściciel katolik, zaczął robić e- 
wangelikom trudności co do używania 
kaplicy, która przez przeszło 4 i pół 
wieków (?) była w ich posiadaniu. Przed 
10 laty probostwo w Ugoszczu sprzeda- 
ło gospodarstwo, należące do niego, a 
dzisiaj posiada je Polak, który trzy razy 
tyle za nie zapłacił Przed sześciu laty 
żył w Wielkim Pomejsku chłop katolik, 
ożeniony z protestantką, który dzieci w 
wyznaniu protestanckiem wychowywał. 
Dzisiaj jeat tam siedm gospodarstw w 
polsko-katolickich rękach. W gminie 
Tuchomiu zebrane już na kaplicę 8000 
marek, tymczasem największe gospodar- 
stwo przeszło w ręce banku polskiego 1 

miejscowość stała sie katolicką. W Ja- 

soniu z czterech miejscowości, należących 

do gminy tylko już trzy są czysto ewan- 

gelickie. Dwa majątki stały się czysto- 

Poznań, sobota 31 października 1908. 

Telefon: Ekspedycji 1013. Redakcji 1142. 
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procent, ewangelików 5 procent u- 

było." 
„Taegliche Rundschau* dodaje jesz- 

cze od siebie, że podczas gdy niedawno 
jeszcze temu w okolicach Stralsundu, 
Anklam i Demminu nikt o katolikach 

nie słyszał, dzisiaj jest ich już tam prze- 
szło 11,400, do których dochodzi jeszcze 

około 6000 robotników sezonowych, z 
których co rok kilku pozostaje. 

a 

Ważny proces 
toczył się w poniedziałek przed sądem 

ławniczym w Królewskiej Hucie. 
Na miasto Królewską Hutę utwo- 

rzono „Polski Komitet Wyborczy na po- 
wiat miejski królewsko-hucki*. Pan a- 
dwokat dr. Krzyżankiewicz jako przewo- 
dniczący Komitetu posłał policji miej- 
scowej według przepisów nowej ustawy 
o zebraniach statut w języku niemie- 
ckim, zachowując jednak nazwę polską 
Komitetu. 

Policja odesłała mu statut z powro- 
tem, żądając uzupełnienia, aby i nazwę 
"Towarzystwa podał w języku niemie- 
ckim. Żądaniu temu p. dr. Krzyżankie- 
wicz zdaniem naszem zupełnie słusznie 

zadość uczynić nie chciał. W skutek 
tego przysłano mu mandat karny w wy- 

sokości 30 marek. Dr. Krzyżankiewicz 
wniósł o sądowe rozstrzygnięcie. Sad 

ławniczy karę zatwierdził orzekając, że 

nazwa Towarzystwa jest najważniejszą 1 

dla tego powinna być podaną w języku 
niemieckim. Łacińskie nazwy Towa- 
rzystw, jak „Ooncordia* zdaniem sądu 
są słowami języka martwego i stały się 
wspólną własnością ogółu, dla tego 
są dozwolone. Nie dozwolone są nato- 
miast nazwy polskie. Zdaniem naszem 

sobie nową ustawę o zebraniach. Pan 

dr. Krzyżankiewicz odwoła się do wyż- 
szej instancji i sprawę tę przeprowadzi 
do końca, gdyż chodzi o rzecz ważną i 
zasadniczą. 

Germanizacia dzieci szkolnych. 
W „Gazecie Olsztyńskiej* czytamyj; 

W naszej okolicy otrzymują Inspekcje 

szkolne znaczne sumy pleniężne od re- 

gencji celem zakupienia niemieckich 
śpiewników i książek do nabożeństwa. 
Książki te rozdawane bywają pomiędzy 
dzieci polsko-katolickie, które się w 

szkole odznaczają dobrem prowadzeniem 

się i pilnością. Rzadko który rodzie pol- 
ski ma Warmji ma zapewne odwagę, 

aby nauczycielowi odniósł taki podaru- 
nek z powrotem. Za to często przy- 
chodzą następnie do redakcji naszej, 
chcąs taki podarek zamienić choćby na 
maleńką polską książkę do nabożeństwa. 

Cel takiej hojności regencji — na 
której także cierpi kieszeń polskich oby- 
wateli, płacących w ten sposób podatki 

na germanizacją własnych dzieci — jest 

jasny. 'Tego, co niezdolną jest wykonać 
szkoła pruska, ma dokonać książka 

niemiecka w domu polskim. Wobec tego 
słusznie nawołuje „Gazeta Olsztyńska*, 

by rodzice stanowcze zakazali dzieciom 
odbierać takie podarki. 

PRAMDPLATA na POOZTAOH: 
Kworeinis 12> mk, a odnonseniom do domn 1,69 mk. 

TPWBRATY; o€ włezaza drobn, 26 £. Rękopisów się nio uwraen. 
MKSPKDYOJA: ulica Posadowskiego nz. 89. 
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Wiec polityczny w Zabrzu 
odbył się w niedzielę, 25 bm. o godzi- 
nie 3 na sali pana Scholza. Liczba słu- 
chaczy była nadzwyczaj wielka. Tajny 
policjant, p. Pietzonke ustawił się przed > 
wejściem i zabraniał wejścia. Tymeza- 
sem według mojego zdania było miejsca 
jeszcze dosyć. Tlumy wiecowników 0-- 
blegały ulice. Dopiero pan adwokat 
Kobyliński zaprowadził porządek. Wy- 
brano 20 mężów zaufania jako porządko- 
wych, krzesła powynoszono a ludzi po- 
wpuszczano. Wiec zagaił pan adwokat. 
Kobyliński z Zabrza.. Przewodniczącym 
wieca wybrano pana dr. Hagera z Za- 
brza, który głosu udzielił posłowi p. Kor- 
fantemu. Ten zdał sprawę z czynności 
parlamentarnej i sejmowej. Uderzył w 
socjalistów za ich wyzwiska. Przytoczył 
kilka przypadków brudnej brutalnej ro 
boty socjalistów, tak w kraju, jak zagra- 
nicą, gdzie socjaliści byli najgorszemi 
śpiegami a nawet bratobójcami. 

Drugim mówcą był pan Gryc, który 
tak samo wyjaśniał na praktycznych wy- 
padkach robotę socjalistów. 

Nąstępnie zabrał głos pan Pyka i po- 
wiedział, że jest śle, ale skoro owe licz- 

ne wiljony zostaną, które teraz ludzie 
przepijają, to biedy nie będzie. A jeżeli 
alkohol nie będzie rozumu ludzi wypa- 
lał i bałamucił, to będzie zgoda pomię- 

dzy nami. W końcu, jeżeli kartofle, z 

m których teraz palą spirytus, dostaną 
się choćby tylko świniom, to będzie mię- 

‘go tanie, 10 fen. może za funt. Jeżeli 
rozmaite darmozjady i szynkarze będą 
musieli robić, gdy im się zakaże sprze- 
dawać truciznę alkoholiczną, to napewno — 

będzie 8-godzinna szychta. 
Udzielono głosu panu Blottowl, 

zwolennikowi partji socjalistycznej, lecz 
zebrani go słuchać nie chcieli. - 

Wiec zakończył przewodniczący po- 
dziekowaniem wiecownikom i mówcom. 

Z komisji precedorowej 
parlamentu niemieckiego. 

(PBP.) Tydzień przed zebraniem się > 
parlamentu, we wtorek dnia 27 bm. zje- 
chali się członkowie komisji parlamentar- 

nej, aby obradować w dalszym ciągu nad 
nowelą do ustawy procederowej. Koło 
polskie ma jednego przedstawielela w 

tejże komisji, liczącej ogółem 28 człon- 
ków. N 

Pojęcie fabryki. - 

stawie procederowej nie było ścisłego o- 
kreślenia, kiedy proceder należy uważać 

za fabrykę, a co uważać za proceder, nie — 

fabrycznym sposobem uprawiany. 
Rząd w projekcie ustawy $ 134 

zaleca, ażeby uważać proceder, który 
regule zatrudnia najmniej dziesięciu 
botnikéw, za fabrykę i poddać go 

przepisy ustawy procederowej. Procede- 
ry, które tylko przejściowo zatrudnia, 

większą liczbę robotników, należy uw 

gad za fabryki, jeżeli w czasie większe 

zapotrzebowania sił roboczych liczba r 

botników wynosi najmniej dziesięciu. 
Posłowie socjalne-demokratyczni do- 

magali się w komisji, ażeby już każdy 
taki proceder uważać za fabrykę, któ 

u 

=
 

katolickie. Katolicy wzrośli tam o 14 

zatrudnia najmniej nie robotnikó 
|. Wniosek ten jednak nie znalazł 



m MX 
ości. Komisja przyjęła odnośny para- 

graf podług układu wada, a hr 
jak go powyżej podaliśmy. 

Dziesięciogodzinny dzień 
dla robotnic. Podług obowięzują- 
cych obecnie przepisów ustawy procede- 
rowej (§ 137) mogą robotnice w fabry- 
kach (starsze, niż 16 lat) pracować naj- 

_ dłużej jedenaście godzin dziennie, a wi- 
 gilie niedziel i świąt dziesięć godzin. 

__ Rząd zaleca, aby od dn. 1 stycznia 
r. 1910 dzień roboczy dla tychże robo- 

 tmie skrócić na dziesięć godzin dziennie, 
a nadto domaga się, aby robotnice po 
dziesięciu godzinach pracy miały naj- 
mniej jedenaście godzin nieprzerwanego 
odpoczynku. 

Socjaliści żądają, aby dzień roboczy 
dla robotnie wynosił tylkofośm godzin; 
wniosek ten nie znalazł jednakże więk- 
szosci. 

_. Centrum podaje wniosek, ażeby w 
dni, poprzedzające niedziele i święta, 
praca robotnic wynosiła nejwyżej dzie- 
więć godzin. 

Komisja przyjęła wniosek rządu oraz 
wniosek centrowy. 

Położnice. Dotychczasowy prze- 
s ustawy procederowej (§ 137) zaka- 

uje zatrudniać robotnice cztery tygodnie 
po połogu, a w następnych dwóch tygo- 

niach tylko wtedy, jeżeli lekarz na to 
zwoli. 

Komisja zmieniła na wniosek cen- 
trum ten przepis w ten sposób, że poło- 
2nic nie wolno pod żadnym warunkiem 
zatrudniać prędzej, jak sześć tygodni po 
połogu, a w następnych dwó*h tygo- 
dniach tylko za zezwoleniem lekarza. 
Nowa praca kobiet. Komi- 

je przyjęła dalej wniosek socjalnych- 
emokratéw, przepisujący, że robotnic 

nie wolno zatrudniać od ósmej godziny 
wieczorem do godziny szóstej rano, a w 
soboty oraz wigilje świąt nie dłużej, — 
jak do godziny piątej po południu. 

_ Praca kobiet zamężnych. 
Centrum domagało sie, aby kobiety za- 
mężne: wolno było zatrudniać najwyżej 
Ada godzin, zaś w sobotę tylko 6 go- 
zin. 

_* Nadzwyczajne Walne ze- 
bramie Straży odbędzie się w nie- 
dzielę, 1 listopada o godzinie 12 w po- 
udnie w Gnieźnie na sali Domu Kato- 
ickiego. 4 
__ Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) 
ybór biura. 3) Referat p. mecenasa 

dr. Mieczkowskiego : „Zmiana formy or- 
ganizacyjnej Straży.* 4) Referat p. dr. 
M. Seydy: „Nowy program pracy*. 5) 
Wolne głosy. 6) Zamknięcie wieca. 
__ Wiec odbędzie się w druglej stolicy 
Wielkopolski, ponieważ w Poznaniu na 

ecach po polsku przemawiać nie wolno. 
_ O najliczniejszy udział rodaków 1 

rodaczek prosi 
Ra / Zarząd Straży: \ 
Józef Kościelski. Dr. Felicjan Niego- 
lewski. Dr. Wład. Mieczkowski. Stani- 

law Pfitzner. Witold Brodnicki. 

* Wybory delegata na sejm pro- 
incjonalny z III okręgu powiatu wit- 

M A © 6) © Al Ar 
_ Powieść z francuskiego. 

a (Ciąg dalszy.) 
_ Ważył się z myślami, lecz w końcu, 
k łatwo było do przewidzenia, miłość 
Iniosla zwycięstwo nad radami rozumu. 
szedł 

Odźwierna, której mąż był wożnym 

lko ce zapaliła gaz na schodach ł scho- 
la do swej loży. Spostrzegłszy mlode- 

, człowieka, zatrzymała się na ostatnim 
niu i zapytała: 
— Czego sebie pan życzy? 

/ Gaston uczuł krew występującą mu 
a twarz, nie wiedział ed czego rozpo- 
96 rozmowę i jak wytłómaczyć cel swe- 

zybycia. sj 
~~ Mam parę słów powiedzieć pani 

odrzekł zmieszany, N 
— Słucham, niech pan mówi. 
— Wolałbym pomówić w loży, niż 

schodach. 
— Więc to jakiś sekret. 

dy rzeźbiarz nic nie odpowie- 
szedł za odźwierzą do leży, wy- 
jeszeni zawczasu przygotowany 

ięćdziestecłofrankowy i podając go 
nieśmiało: 000% Pe 

tała sucho: 

_ pewnej instytucji administracyjnej, 

odźwiernej 1 bez narażenia kogokolwiek 

wiedzieć coś takiego, co sig nie powinno 

Praedowszystkiem roszę przyjąć | 

kowskiego odbędą się dnia 6 listopada 
w Czerniejewie w hotelu Skupina. 

Na wybory te zwracamy uwagę Ko- 
mitetu powlatowego, który ostatecznie 
ponosi winę, że dla braku odpowiedniej 
agitacji ostatnie wybory sejmikowe w 
Czerniejewie tak niekorzystnie się dla 
nas zakończyły. 

* Wiec dla czytelń Ludowych 
odbędzie się dnia 8 listopada o godzinie 
4 po południu na sali p. Wilgocklego w 
Doruchowie. O liczny udział mężczyzn 
jako też niewiasć uprasza 

Komitet na powiat Ostrzeszowski. 
Pisma polskie proszę o powtórzenie 

niniejszego komunikatu. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Wielkie wrażenie w ca- 

łym świecie politycznym zrobiło ogłosze- 
nie pewnego angielskiego dyplomaty wy- 
nurzeń cesarza niemieckiego o stosunku 
Niemiec do Anglji. Cesarz niemiecki 
miał sie, żalić, że Anglicy posądzają go 
o nieszczerość 1 odrzucają wyciągniętą 
przyjaźnie dłoń. Marokańską politykę 
Niemiec, która zaniepokoiła cały świat, 
tłomaczył cesarz niemiecki mylnem zro- 
zumieniem intencji niemieckich. (??) —-. 
Jako dowód swej przyjaźni dla Anglji 
przytoczył cesarz, że przeszkodził objaz- 
dowi generałów boerskich po Europie, 
że sprzeciwił się wezwaniu Francji i Ro- 
sji, chcących zawezwać Anglją do za- 
przestania wojny z butami — 1 tem 
przeszkodził w upokorzeniu Anglji — 
dalej, że wypracował plan wojenny dla 
armii angielskiej przeciw burom i prze- 
słał go do Londynu. Plan ten zgadzał 
się w głównej części z planem lorda Ro- 
bertsa, który też istotnie pobił burów. 
— W końcu zapewniał cesarz niemiecki, 
że zbrojenia Niemiec na morzu nie zwra- 
caja się przeciw Anglji, lecz przeciw żół- 
temu niebezpieczenstwu — Japonji i 
Chinom. Tyle z wynurzeń cesarza 
niemieckiego. Na twierdzenie cesarza 
o strategleznym planie dla Anglji oświad- 
cza lord Roberts, że żadnej odpowiedzi 
dawać nie potrzebuje. Inne przysługi 
przez cesarza niemieckiego dla Anglji 
wyświadczone nie budzą w niej także 
żywej dla Niemiec wdzięczności, bo An- 
glicy pamiętają o telegramie wysłanym 
przez cesarza niemieckiego na ręce pre- 
zydenta rzeczypospolitej boerskiej, Krii- 
gera. Włedzą też Anglicy, na jakich wa- 
runkach oparły się Niemcy, powstrzy- 
mując Francją i Rosją od wystąpienia 
przeciw Anglji. Oświadczenie cesarza 
niemieckiego, że Niemcy zbroją się 
przeciw Chinom i Japonji nie przyspo- 
rzy im sympatji u żółtych narodów. 
Niemieckie gazety ubolewają nad wy- 
jaśnieniami  ogłoszonemł w  angiel- 
skiem piśmie „Daily Telegraph* 1 są 
zdania, że nie przyczynią się one do 
wzmocnienia zaufania w szczerość nie- 
mieckiej pelityki. 

— Berlin, 29 października. (Z sej- 
mu.) Ukończono plerwsze czytanie pro- 
jektu ustawy o podwyższeniu pensji nau- 
czycielom i przystąpiono do obrad nad 
ustawą o uregulowaniu pensjl ewangle- 
lickich pastorów 1 katolickich probosz- 
czów. Przemawlali konserwatysta Win- 
kler i dr. Porsch. 

— „Nordd. Allgem. Ztg.* ogłasza 

to odemnie, jako małe wynagrodzenie za 
subjekcją, jaką pani sprawiam. 

Odźwierna przygryzła usta 1 zapy- 

— (o takiego? | 
Zapytanie to, zmieszało jeszcze wię- 

cej młodego człowieka i było tak wido- 
cznem, a zarazem komicznem, iż odźwier- 
na aż się roześmiała. ł 

— No eóż? śmiało! -— rzekła doda- 
jąc mu odwagi — czego pan się wsty- 
dzisz? Nie dzisiejszą jestem 1 wiem co 
an chcesz powiedzieć, nawet gdybyś nic 

nie mówił. Dwadzieścia lat jestem już 
odZwierng i napatrzyłam się włelu rze- 
czy. Znamy się na tem. Chcesz się pan 
dowledzieć odemnie o kimś lub o czemś 
i myślisz, że bilet pięćdziesięciofrankowy — 
rozwiąże mi język. Otóż nie znasz mnie 
pan! Rozalja Michaud jest uczciwą ko- | 
bietą i nie miesza się w Żadne matactwa, 
schowaj więc do kieszeni swoje płenią- 
dze i powiedz śmiało o co chodzi i co 
chcesz wiedzieć. Jeżeli będę mogła ob- 
jaśnić, nie uchybiając moim obowiązkom 

na jaką szkodę, nie widzę powodu, dla 
czego nie miałabym uczynić tego darmo. 
Ale, jeżeli przeciwnie, chcesz mi pan po- 

mówić i żądać rzeczy niemożliwych, w 
takim razie strzeż ię... Za pierwszem sło- 

uzasadnienie projektów flnansowych rze- 
szy. Pismo to stwierdza, że w przeciągu 
30 lat zrobiono 4 i ćwierć miljarda dłu- 
gów. Trzy cele ma na oku projekt finan- 
sowy: 1) Zapobieżenie dalszemu robieniu 
długów i regularne, dostateczne wyma- 
zywanie pożyczek obecnych i przyszłych. 
2) Stworzenie równowagi pomiędzy do- 
chodem a rozchodem. 3) Uregulowanie 
stosunku finansowego pomiędzy rzeszą 
a państwami poszczególnemi. 

-— Do izby poselskiej pruskiej na- 
desłano protesty przeciwko 51 manda- 
tom. Zakwestjonowano wybór: 18 kon- 
serwatystów (między nimi 4 z Wielkie- 
go Ks. Poznańskiego: Tilly'ego, Rel- 
neckego, dr. Bussego i Dionysiusa), 5 
wolnokonserwatystów (Schwartza z Ksle- 
stwa), 6 centrowców, 8 narodowych libe- 
rałów, 6 wolnomyślnych (między nimi z 
Księstwa: Kuhra i Wolffa), 4 socjalistów, 
3 nie należących do Jadnego stronnictwa 

‚i wreszcie mandat członka Koła Polskie- 
go księdza Kepicy, wybranego w Opol- 
skiem na Górnym Śląsku. | 

Z zaboru rosyjskiego. War- 
SZAWA. 
większej części szkół prywatnych przez 
jenerał- gubernatora Skallona na mocy 
stanu nadzwyczajnej ochrony. Jest oba- 
wa, że rozporządzenie to rozszerzonem 
będzie na prowincją. Brutalne rozporzą- 
dzenie ma być odpowiedzią na rzekomy 
bojkot, uczelni rosyjskich ze strony spo- 
łeczeństwa polskiego. W rzeczywistości 
bojkot uczelni rosyjskich ogłoszonym zo- 
stał przez żywioły skrajne — a za to 
cierpieć mia całe społeczeństwo. 

ród aresztowanych w dniach o- 
statnich znajdował się także Stefan Że- 
romski, głośny powlesclopisarz, wypu- 
szczono go jednak na wolność. 

W sprawie zamknięcie szkół pol- 
skich wysłano do Skallona deputacją o- 
bywatelską. Skallon jej jednak nie 
przyjął. 

Austrja. Z powodu ostatnich zajść 
w Pradze I różnicy zdań pomiędzy mi- 
nistrami rozchodzą się pogłoski, że mini- 
sterstwo barona Becka chce sig podać do 
dymisji. 

— W miastach czeskich z przewa- 
żnie niemiecką ludnością urządzili Niem- 
cy demonstracje antyczeskie. 

— Wiedeń. Wybory do sejmu dol- 
no-austrjackiego przyniosły wielką klę- 
skę socjalistom. Mieli oni nadzieję zdo- 
być co najmniej 15 mandatów, a tym- 
czasem zdebyli tylko 5 i 1 na prowincji. 
Nawet w tych okręgach, które do par- 
lamentu wybierają socjalistów, kandyda- 
el socjalistyczni przepadli. W ogólności 
zaś liczba głosów socjalistycznych zna- 
cznie się zmniejszyła. Wprawdzie „Ar- 
belter Ztg.“ pisze o zwycięstwie, ale ar- 
tykuł omawiający wybory jest nastrojony 
na ton bardzo minorowy. Natomiast 
dzienniki chrześcjańsko-socjalne, stwier- 
dzają z dumą sukces swego stronnictwa. 
Według dokładnego obliczenła w robo- 
tniczej dzielnicy Favoriten stracili socja- 
liści 3000 głosów, we Florisdorfie bardzo 
przemysłowem przedmieściu 1500. Ten 
wynik wyborów wywarł przygnębiające 
wrażenie na stronnictwo socjalistyczne 
i nle pozostanie bez wpływu na dalszy 
bleg polityki wewnętrznej. 

Turcja. Wojska tureckie nieu- 
stannie zajmują ważniejsze punkta na 
granicy bulgarsko-tureckiej. 

wem przerwę panu, a za drugiem wska- 
żę drzwi. Więc o co chcesz mie pan 
pytać? 

Po takiej przemowie wahać sie dłu- 
żej nie było podobieństwem, należało al- 
bo wypowiedzieć cel przybycia, albo o- 
dejść. Gaston rzekł po cichu: 

-— Chciałem zapytać się o rodzinę, 
mieszkającą na trzeciem piętrze. 

— O tem mogę mówić — odrzekła 
odźwierna. — Rodzina ta składa się z 
ojca, matki i córki. 

— Młodej, lat siedmnastu lub ośm- 
nastu — zawołał Gaston — blondynki z 
niebieskiemi oczami, bardzo pięknej — 
wszak tak? i 

— Tak — odpowiedziała Rozalja, 
śmiejąc sią — ona 5 właśnie pana ob- 
chedzi i nie dziwię się tomu. Rzeczy wi- 
ście piękna. Spostrzegłeś ją pan ze swe- 

o okna 1 rozgorzałeś ku niej jak zapał: : 
a. Ot eo jest! O! zakochać się wolno 

| każdemu, ale na ten raz nie doprowadzi 
to do niczego. Dla tego też mogę w do- 
datku dać panu radę: mapróżno zaprzą. 
tasz sobie nią głowę, ponieważ jej ojciec 
Robert Daumont nie zna się na żartach, 
a jej matka jeszcze mniej. Oboje są bar- 
dzo surowi i ostrożmi pod tym względem 
i słusznie... Pilnują córki, bo wiedzą, że 
wielu jest takich jak pan myśliwych, co 
tylko krążą i podpatrują i gdy dostrze- | 

Donosiliśmy już o zamknłęciu | 

~~ Ludność w Macedonj uzbrojona 
w rewolwery i karabiny bułgarskie po- 
czyna tworzyć oddziały rzekomo pod 
komendą oficerów bułgarskich. Położe- 
nie w kraju bardziej niepewne niż da- 
wniej. 

— Z różnych stron donoszą, że 
Tureja rozpoczęła gorączkowe zbrojenia. 
„N. Fr. Presse“(!) donosi, że armja tu- 
recka jest już zmobilizowaną I ma być 
wkrótce postawioną w pogotowiu wojen- 
nem. Opinja turecka i szerokie warstwy 
ludności myślą o wojnie z Austro-We- 
grami. Turcja posiada obecnie w Buro- 
pie i w okolicznych portach Azji 300 
tysięcy żołnierzy, gotowych do wyrusze- 
nia na pole walki. Goraczkowe te zbro- 
jenia maja zadokumentować wobec Euro- 
py, że Turcja jest gotową wyciągnąć 
szablę z pochwy, gdyby nie była z-wy- 
ników konferencji zadowoloną. 

en RENNEN ME Ar 

Subhasty w listopadzie, 
Dnia 2 na sądzie w Witkowie o 

10 gospodarstwo zap. Szczytniki król. nr. 
18, Walentego Filipiaka, w obszarze ha 
42,08,13. 

Dnia 3 na sądzie w Międzyrzeczu 
o godz. 9 posiadłość zapisana Brójce 
(Brätz) nr. 166 i 588, Stefana Gieringa, 
w obszarze 72,60 ar. 

Dnia 3 na sądzie w Grodzisku o g. 
10 obsada zapisana Słocin nr. 137, Sta- 
nisława i Albiny z domu Drzymała, Wa- 
chowiaków, w obszarze 24,50 ar. 

Dnia 3 na sądzie w Inowrocławiu o 
godz. 10 posiadłość zapisana Inowrocław 
nr. 1290, Augustyny Fischer z domu 
Wandelt, w obszarze 4,69 ar. wartość 
rocznego dochodu 1260 mk.’ 

Dnia 3 na sądzie w Bydgoszczy o 
godz. 11 obsada zapisana Klein Bartel- 
see nr. 149, Jana i Anastazji z domu 
Płotkowskiej, Sobieszczyków, w obszarze 
34,00 ar., oszacowana do podatku na 
465 m. dochodu. 

Dnia 3 na sądzie w Inowrocławiu 
o godz. 11 gościniec i gospodarstwo za- 
pisane Jerzyce nr. 1 i 7, Jana Kaliskle- 
go, w obszarze 44,00,78 ha. 

Dnia 3 na sądzie w Mogilnie o go- 
dzinie 9 obsada zapisana Zabno nr. 20, 
Antoniny Grabińskiej z domu Parado- 
wskiej, w obszarze 2,23,00 ha. 

Dnia 3 na sądzie w Trzemesznie o 
godz. 9 rola i łąka vapisane "Trzemeszno | 
(Baba) nr. 628, Michała Swędrzyńskiego, 
w obszarze 1,55,02 ha. az 

Dnia 3 na sądzie w Ostrowie o go- — 
dzinie 9 obsada zapisana Glasdorf nr. 43, 
Marcelego i Magdaleny z domu Wojta- 
siak, Cempel, w ebszarze 1,83,60 ha. 

Dnia 3 przez sąd okręgowy w Ko- 
bylinie 'w ratnszu o godzinie 12 posia- 
dłość Kobylin nr. 33, Krnestyny Sachweh 
z domu Richter, wartość roezm. dochodu 
264 mk. 
WTA 
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Wiadomości z blizka | z daleka, 
Poznan, duin 30 października 1908. 

Vozmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* PismiQ MASZE można, jak wiadomo 
jeszcze teraz zapisywać. Niezadługo roz- 
poczną się obrady w sejmie 1 w parla- 
mencie Tym razem obrady toczyć się 
będą i nad podatkami i nad nowemi an- 

NARA AAAS SLI ERA MTR 

gą jakiego rzadkiego ptaszka, zaraz za- — 
stawiują sidła... Wes więc pan swoje 
pieniądze. Zresztą, jeżeli pan potrzebu- 
jesz innych objaśnień, idź na trzecie pię- 
tro, pan Daumont jest właśnie w domu. 

‚-— Ależ przecie, kochana pani... — 
zaczął Gaston. ha i 

* — Dość już tego, mój panie — 
przerwała Rozalja Michaud — widzę, że 
powinnam zawiadomić panią Daumont 0 
pańskiej wizycie. 

.  — Nie czyń penl tego, błagam cię 
— gawołał młody człowiek — daję pani 
słowo honoru, że przyszedłem w jak naj- 
czystszych zamiarach. Uczucie: moje dla 
pięknej lokatorki pani, jest najszlachet- 
sze... Zobaczywszy ją, pokochałem 1... 

— Tiu, tia, tiu! — przerwała odź- 
wierna — «6% mnie to obchodzi? to 
rzecz rodziców. Jeżeli chcesz się pan 
żenić, idź i oświadez się o jej rękę. Ze- 
gnam pana. ; 

I powiedziawszy to, usunela go lek- 
ko ku drzwiom loży. 

Gaston pojął, że dalsze naleganie 
byłoby bezskutecznem. Odźwierna była. 
widocznie zachwianą 1 niemożliwą do 
zdobycia. Pozostawalo wycofać się, co 
też uczynił. 

[Crag dateny omatąni | 
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listopad 

uprzejmie- 
ty z Kościa- 
znańskim, pom- szką, Dąbrowski 

nikiem Adama M szarotką. We 
wielu miejscowościa dują nasz poraysł, 
— ale niestety nie dają całego czystego 
dochodu na cele dobroczynne. Ze względu 
na to, że my cały dochód rozdzielamy na 
instytucje nasze, prosimy usilnie o rozsze- 
rzanie naszych telegramów. Każdą 
przesyłamy odwrotnie. 
Teodora Kusztelanowa, Ogrodowa 12, I p 

Marja Halina Łebińska, 
Dolna; Wałowa 1, I. 

* ke sprzedaży kart gratulacyj- 
nych i kondolencyjmych zastępujących 
telegramy, wpłynęło do kasy za pośredni. 
ctwem redakcji „Wielkopol.* od p.: Dziko- 
wskiej, ul. Wiktorji 5,50 m., Kostrzewskie- 
go, firma Hermes 6,75 m. Razem 12,25 m. 

Kusztelanowa, skarbniczka, 
ul. Ogrodowa 12. 

\ * Bteatrm. Dziś w piątek, dnia 30-go 
b. m.: „Halka,* opera w 4-rech aktach 

| Stanisława | i. Wroli Jontka wy- 
zej Scenie dr. Łucjan 

pra pani Steklen. A- 
W sobotę wysta- 

o poezji polskiej : 
brazach Adama Mi- 
egó niemal persona- 
czajne. — W nie- 

godzinie 3: „Złota 
6 obrazach Juljusza 
żone. — Wieczorem: 
tach, Stanisława Mo- 
ościnny dr. Łucjana 
chylony. — W ponie- 
ramat w 6 obrazach, 
— Ceny zwyczajne. 
stosując się do 2y- 
asza Szenowng publi- 
ybywanie na przed- 

bonament 

wionem b 

„Dziady, * 

ekiewicza, 

In teatraln 

dzielę po 
Czaszka, * 
Słowackie 

„Halka“, 
niuszki. 

do widowni będą zam- 
na powyżej wymienione 
bana w „Domu towaro- 

towicza, a w dniu przed- 
teatralnej. 

pad stanu cywilnego x d. 
8r.) Zapowiedzie: 

Kel- 
. Macioschek, — U ro- 
Robotnik Mich. Paluszak. 
ski. Robotnik K. Musie- 
Wiza. Kowal G. Hel- 
Kapczyński. Wyższy a- 

. Steuer. Robotnik ko- 
Pozłotnik Fr. Pepiński. 

narz E. Lehmann. Bal- 
Stróż domowy K. Ho- 
Zimmermann. Robotn. 
rli: Wdowa Augusta 

1 lat. M. Knoczewska 
Ciemnoczołowski 29 lat. 
atx 8 mies. 27 dni. 

es. 4 dni. E. Weiss 1 
Uczeń szkolny K. Sło- 

14 dni. 

/ środę robotnik Bartło- 
żownik, zdążając nu kole 
a w skutek nieostrożności 
'ezną i odniósł tak ciężkie 
no go odwieźć do lszaretu 
roart, 

| środę rano o godzinie 7 
przez tramwaj elektryczny 
amku królewskiego, robo- 
iałas z Krzyżownik, jadący 
zmarł po półtorej godzinie 
kim. Dla tego nie można 
sie, kto w tym przypadku 
się zatem Świadków tego 

@ zgłosili do żony zmarłego 
Krzyżownikach. 

iemieckich wyborców 
na Wildsie odbyło się o- 
w Parku Wilowym przy 

u. Przebieg zebrania był 

wał na kandydatów do ra- 
lesie ponownie p. Stanista- 
właściciela demu Pawła 
ecie] klasie ponownie pana 

a szkoły technicznej. Na 
tniego zebrani wię zgodzili, 
fimanna proponowali kilku 

ilość | 

>zpoczęcia uwertury aż | 

E.: 

Wydział niemieckich sto- 

ł 

innych kandydatów  nie-właścicieli. Wiek- 
szość głosów (52 przeciw 42) nauczyciel 
szkoły Średniej Semrau, Inni urzędnicy czuli 
się przez ten wybór pokrzywdzeni i żądali 
powtórnego głosowania. Zarząd życzenia nie 
uwzględnił; wszczął się więc taki tumult i 
zgiełk, iż przewodniczący, wyższy nauczyciel 
Gaertig, zebranie rozwiązał. Rej na zebra- 
niu wiedli nauczyciele niemieccy, których 
bardzo wielu na Wildzie mieszka. Oharak- 
terystycznem jest, iZ na zebraniu ani słów- 
kiem nie wspomniano o interesach robotni- 
ków; bardzo licznych w odnośnym okręgu. 

* Nagła śmierć. Onegdaj wieczorem 
padła na ulicy Szerokiej jakaś kobieta, któ- 
ra, przewieziona do lszaretu miejskiego, zmar- 
ta. Ponieważ nie miała żadnych papierów 
itd. przy sobie, nie wiadomo skąd pochodzi- 
ła i jak się nazywa. 

* Polskie przedsiębiorstwo, które 
było bardzo pożądane, otworzył p. Konikie- 
wicz w Poznaniu, przy Teattalnej ulicy 7, 
skład maszyn do szycia, które w cichem i 

dobrem szyciu przewyższają amerykańskie, 
są bardzo trwałe i dla tego będą używane 
w głównym warsztacie wojskowym w Pozna- 
niu. Pan Konikiewicz daje rzetelną gwa- 
rancją i dogodne warunki spłaty ratami. — 
Rodacy nie potrzebują już teraz maszyn po 
obcych składach szukać, mając własnego 
przemysłowca w tej branży. 

* Odpoczynek niedzielny w haudlu 
ma w ten sposób być uregulowany, że za- 
miast dotychczasowego pigciogodzinnego ma 
być ustanowiony dwugodzinny czas pracy. 
Uregulowaniem zajmować się będzie wkrótce 
rada związkowa po nadejściu zażądanych o- 
pinji z poszczególnych państw związkowych. 
Opinje nadesłane do pruskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych są z małemi wyjątkami 
tego brzmienia, aby po miastach w zasadzie 
wszelkiej pracy zakazać, a tylko z wyjątku 
na mocy statutów miejscowych zezwalać na 
dwugodzinny czas pracy. Dozwolona praca 
niedzielna ma się ile możności odbywać po 
głównem nabożeństwie. 
inymi artykułami spożywczymi ma być z 
tego przepisu wyjęty. Po wsiach ma być 
dozwolony czas pracy także po nad dwie go- 
dziny, odpowiednio do potrzeby: rozstrzy- 
gać o tem mają organa administracyjne. 

* Baczność, Jakiś bank oszukańczy na- 
Była wciąż jeszcze listami mieszkańców na- 
szego miasta. Są to oferty, polecające lote- 
rją węgierską. Listy takie wrzucić trzeba 
bez wszystkiego w ogień. Loterja węgier- 
ska wogóle nie istnieje, kto posłał pieniądze 
ten wogóle już o pieniędzach ani o loterji 
nie nie usłyszy, 

* Naramowice, dnia 29. X. 08. Dnia 
27 bm. pobłogosławił X. prob. Kościelski w 
kościele św. Wojciecha związek małżeński 
pomiędzy p. Polcynem, gospodarzem z Bole- 
chowa, a panną Płaczek, córką ogólnie zna- 
nego i w okolicy poważanego właściciela Ró- 
żowego młyna p. Wiktora Płaczek. Gości 
weselnych podejmowali rodzice pani młodej 
z iście naszą staropolską gościnnością. Mlo- 
dej parze „Szczęść Bode!“ 

Jeden z uczestników. 
* Kradzieże. Do mieszkania pewnego w 

ulicy św. Ducha w Inowrocławiu wtargnięto 
podczas kilkodniowej nieobecności mieszkań- 
ców i zabrano 83 mk. Ponieważ drzwi nie 
wyłamano, lecz otwarto podrabianym klu- 
czem, domyślano się, że złodzieje muszą mie- 
szkać w tym samym domu. Podejrzenie to 
było słuszne, dowiódł tego pies policyjny 
wachmistrza Ruddata. Pies obwąchał skry- 
tkę pieniężną, poczem wyszedł z mieszkania 
i począł drapać do drzwi innego mieszkania. 
W mieszkaniu nikogo nie było. Wieczorem 
wróciła mieszkająca w niem kobieta, a do- 

wiedziawszy się o psie, rzekła, że chociażby 
i dziesięciu psów szukało, to pieniędzy nie 
znajdą. Wkrótce aresztowano całą rodzinę, 
przyparci do muru, przyznali się do kradzie- 
ży. Część pieniądzy znaleziono. 

* Projekt nowej ustawy © automo- 
hilach przedstawiono parlamentowi. We- 
dług miej właściciel i kierownik autemobilu 
mają w razie zabicia albo zranienia człowie- 
ka przez automobil z ich winy zapłacić od- 
szkodowanie, które ma wynosić, jeżeli jedna 
osoba jest zraniona glbo zabita, najwięcej 50 
tysięcy marek, albo najwięcej 3,000 marek 
rocznej renty; jeżeli zaś więcej osób jest 
zranionych lub zabitych najwięcej ogółem 
150,000 albo najwięcej 9000 marek rocznej 
renty. W razie uszkodzenia jakiejś rzeczy 
ma odszkodowanie wynosić najwięcej 10 ty- 
sięcy marek. Pretensje do odebrania od- 
szkodowania przedawnisjg się w 3 latach — 
licząc od czaso, kiedy uprawniony do tego, 
dowiedział się o doznanej stracie, a w 30 
latach bez względu na to, czy uprawniony 
do edebrania odszkodewania o doznanej stra- 
cie sig dowiedział lub nie. 

* Piękmie się spisali Polacy w 
oeohu cukiermiczym. .Korjor Pozn." 
donosi, że wolny cach cukierniczy, w ktöre- 
go zarządzie zasiada 5 Polaków a tylko 2 
Niemców, uchwalił urządzić zabawę w haka- 

Jedynie handel wa- | 

tystycznym hotelu Myliusa. Przeciw uchwa- 
le głosowali pp. Pfitzner i Hyże- 
wicz, ale razem z Niemcami szli pp. A- 
damskii Danielewski, a pp. Kur- 
czewski i Hahn gorąco ją po- 
parli. Za mało jeszcze kopnięć nogą! 

* Kurs © chorobach roślinnych od- 
będzie się w Bydgoszczy w czasie od dnia 
23—28 listopada rb. Omawiane będą cho- 
roby roślin w ogólności, choroby i szkodni- 
ki drzew owocowych i krzewów winnych, 
perek, buraków, roślin na paszę, warzywa, 
chorób i szkodników zboża. Na życzenie o- 
trzymuje każdy bliższe obłaśnienia.. Opłata 
wynosi 20 marek, dla zbieraczy bezpłatnie. 

| Zgłoszenia nadsyłać trzeba przełożonemu od- 
działu dla chorób roślinnych, dr. Schan- 
der'owi. 

* Samobójstwo z rozpaczy. W O- 
strowie zastrzelił się we własnem mieszkaniu 
Ludwik Littau, restaurator dworcowy i ró- 

wnocześnie dzierżawca strzelnicy. Do roz- 
paczliwego kroku miały go popchnąć kłopoty 
finansowe i niesnaski w rodzinie. Littau 
miał lat 47. Pozostawił żonę, syna i matkę 
staruszkę. 

* Steszewo, Nowo wybudowana gazo- 
wnia miejska zostanie w najbliższych dniach 
do użytku oddana. Próby oświetlenia wy- 
padły nadzwyczaj korzystnie. Budowle wy- 
konał Karol Mroczkiewicz z Stęszewa. 

* Uzerniejewo, W listopadzie odbędą 
się wybory do rady miejskiej w drugiej i 
trzeciej klasie w miejsce ustępujących pp. 
dr. Robowskiego i kamelarza Dąbrowskiego. 

* (imiezmo, Czeladnicy garncarscy, któ- 
rzy świętowali od kilku tygodni, podjęli na 
nowo pracą. 

* Rogowo. Na dworcu w Oświc dostał 

się hamulczy Stark z Gniezna przy ranżowa- 
niu pociągu pod koła, które urwały mu no- 
gę. Po obandażowaniu odstawiono nieszczę- 
śliwego do szpitala w Gnieźnie, gdzie zmarł 

po kilku godzinach. 

* Złotniki, W pobliżu Złotnik pociąg 
kolejowy najechał kobietę; przewieziono ją 
do lazaretu miejskiego w Poznaniu. Leka- 
rze wątpią, czy uda im się utrzymać ją przy 
życiu. \ 

* W Zakrzewie kod Bojanowem robot- 
nik dominjalny MichałQ Wawrzyniak przeciął 
sobie gardło brzytwą |. podczas nieobecności 
żony. Gdy wróciła do domu, ujrzała bro- 
czącego w krwi na podłodze. Wawrzyniak 
pozostawił troje małoletnich dzieci. 

* Wybuch prochu. „Schles. Ztg.* do- 
nosi z Rybnika, że w fabryce prochu Krie- 
walda nastąpiła eksplozja. . Wskutek wybu: 
chu poniosło 8 robotników śmierć, a 4 zo- 
stało ciężko pokaleczonych. 

* Tczew. Przed kilku dniami nabył ro- 

botnik Kolikowski od robotnika Jędrowskie- 
go rewolwer. Gdy Kolikowski broń oglą- 
dał, padł nagle strzał i kula przebiła mu pa- 
lec u tęki. Nie zważając na ranę, udał się 
Kolikowski za kilka dni do Więkow na We- 
sele, gdzie dopiero takie poczuł boleści, że 
udał się do domu chorych w Starogardzie. 
Tam jeszcze tego samego dnia nieszczęśliwy 
umarł. 

* @liwice. Do sali sądowej wszedł pe- 
wien młody człowiek z palącem eygarem w 
ustach i to tam na miejsce za kratą, prze- 
znaczone dla przysłuchującej się publiczności. 
Sąd skazał go za to nieposzanowanie na 20 
marek kary. Niech to będzie przestrogą, dla 
innych. W sądzie należy się bardzo ostroż- 
nie zachować. 

* Przedłużenie dnia o godzinę, 
Parlament angielski ma tymi dniami roz- 
strzygnąć sprawę dość zajmującą. Oto jeden 
z posłów postawił wniosek, żeby wydaną 
została ustawa, mocą której wszystkie zega- 
ry w Anglji będą od dnia 1 kwietnia co 
roku do 30 września spieszyly się o 1 go- 
dzinę, natomiast od 1 paźdriernika do 31 
marca szły według wskazówek astronomii. 

To wyprzedzanie słońca przez zegary latem, 
zaoszczędzi Anglji na świetle rztucznie około 
50 miljonów funtów szterlingów. Jeśli się 
pomyśli, Że wszyscy będą musieli o godzinę 
wcześniej kłaść się, a więc zużywać więcej 
dnia podczas światła słonecznego, a mniej 
podczas Światła sztucznego, to, rzecz prosta, 
zaoszczędzą anglicy ogromnie wiele Światła 
sztucznego i tym sposobem znajdą się w 
warunkach o wiele zdrowszych dla ich wzro- 
ku i o wiele korzystniejszych dla ich kie- 
szeni. Dla wniosku tego panuje w angiel- 
skiej izbie gmin usposobienie bardzo przy- 
chylne. | 

* Ralondarz. Sobota, d. 31 października 
rb.: Wolfganga b. Wschód słońca o godz. 6, 
min. 56, zachód o godz, 4 m. 31. 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Filji siodlarzy polskiego Związku za- 
wodowego w sobotę, dnia 81 bm. o godzi- 
nie 8 wieczorem w lokalu Wielkie Garbary 
nr. 5. 

| busy 165--104 marek. 

l dlaoh są do nabycia, 

— Koło śpiewackie polskie w sobotę, d 
31 bm. o godz. 9 wieczor. na sali Domu 
Katolickiego. 

Obrona prawma. 
— Panu M. K. w T. Pensji i deputatu 

ojciec pana od dziedzica żądać nie ma pra- 
wa, ale skoro renta starości do utrzymania 
mu nie starczy, to może udać się do wy- 
działu powiatowego, ażeby tenże przymusil 
dziedzica do udzielenia mu stosownego 
wsparcia. 

— Panu Z. w L. Jeżeli wymiernikowi 
należy się wolna apteka, to za użyte potrze- 
bne lekarstwa, chociaż przez lekarza zapisa- 
ne, może żądać zapłaty od gospodarza. 

— Panu A. G. w Z. Koszta za chodni- 
ki za czasów poprzednika pana położone nie 
był pan, lecz poprzednik obowiązany, ale na 
mandant zapłaty powinien pan był w 4 ty- 
godniach do magistratu zaprotestować, a 
skoro pan tego nie uczyniłeś, to musisz pan 
koszta, zapłacić. Magistrat ma prawo ściągną 
je przez swego egzekutora. ł 

— Tow. Ogrodniczego nie dnia 1 listopa- — 
da jak właściwie przypada, lecz w niedzielę, 
dnia 8 listopada o godz. 2 po poł. w Domu 
Katolickim. 

— Koła Towarzyskiego Rękodzielników w 
niedzielę dnia 1 listopada wiecz. o godzinie 
7 i pół na sali Domu Katolickiego. 

Wiadomości handlowe. 
ozima, dnia 80 października 1908 x, ' 

Fobyorka niemiecka % i pół proo. 94,— @ 
Posyonks pruske ukons. 8 i pół pros. 94— | 

"do $ pros. 84,75 4 
Listy zastuwne posn. 4 prog. 102,25 5 

dio Bi pół pros, 98,10 „ 
Listy rontowe pom. 4 proc, 100,--- 

dio 8 i pół pros, 92,10 
Bouts włoska 4 proc. 208,80 
Ausixjacka rents, młota 4 proc. DE mm og 

99— 3 
80,60 

| 92,75 , 
81,66 | 
85,26 

914,40 

Austrjacke renta crebrnu 4 dwie 5 pro, 
Linty xentawne polskie 4 1 pół pros.) 
Benita wegioxakn ułota 4 proc. 
Kenknoty franousiie zu 100 franków 
Bankuoty austrjackie za 100 koron 
Banknoty rocyjakie xa 100 rba. 

PWoziawić, dzin 29 października 1908 x, 

(Uszędowo spenwordenis miejskiej komisji targa: 
wej mx tnzęm zbożowym). 

Za 100 Kilogeamów : 
towar piękny radzi poślęć 

Pazentee ae WIO IE 
Byrne. lee 16,40 15,9% \ 
Jęczmień . oe A RG ECO RAR 
WAGE nn A6,60 14,00 14,60 

Weueiaw, dala 28 października 1908 x. 
dohry tow. ńredni tow. pośl. towa 
nujw. najn. najw, najn. najw. male 
oena Vena cana dena aaa ud: 

«bb 

me, MN. Mar. INE. MW. ME 
Pıssnisn biała 20,60 19,90 19,87 18,20 18,80 X9 48 

. kółka 80,50 19,80 19,70 18,80 18,70 19,8 
Pyta „37,4 215,80 16,7% 26,80 16,70 16,90 

Jątuwań . . MB 14,86 14,70 14,60 14,80 Id, 
Gim bzow. 2%, 17,60 X7,46 17— ye eye 

Det: 4 «„ 16,— 15,56 16,40 14,90 1450 14 — 

Gioeh Wilks, RÓ-— Di A8,— 12, 31,— 20 — 
Grogh mały . X1,— 2.69 19,80 18,80 47.50 17 

Berlin, dnia 28 października 1908 r. Targ 
bydło. Placono za centnar (50 kg.) wagi rmaięde 

Cielęta. 
a) najlepsze, tuczone mlekiem cielęta, wa- 

żące żywo najmniej 220 funtów - - - 9411 
b) średnio tuczone i dobre cielęta od cy- 

Gka - - - - - - - - - - „ 
©) goraze cielęta od cycka- - - - - 

Owce. 
x) najlepsze jagnięta i młode skopy tucz- j 

ne najmniej 25 funtów żywej wagi- - 77— 
b) lżejsze jagmięta i starsze skopy tuczne 68—78 
c) miernie żywione kopy (braki) - no = Bil 

\ winie. 
m) ciężkie tłuste świnie, szlachetniejszych 

ras 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 6 
b) tuczone mlekiem odtłuszczonem ważące 61-—6 

żywe przeszło 180—220 funtów - - - £ 
c) dobre mieine świnie 180—220 funtów 48--6 

żywej wagi- - - - - - - = = - 
d) świnie rozwinięte małe - - + ~ - —6 
e) maciory - = - - - - - - « - - = 

października 180%, | 
wej), Paxenioa pier 
tuntów kholend. wagi. 

N k nize) nolowanie. -- By 
+. Avie, vdrowe, najmniej 142 fun 

ssnerskloj wagt Als. amarok, nainıwdej 181 
holnadoridej wagi im masek, Ihalamy 
166--164 wersk -~ Jęszmisń dla 

dącumień dla bite 
go 1005-4473 une. Grooh nu paszę 
du 176 marek, do patowsnia box iuteredu. - 
wiea 342-182 mek. Oeny uatanawieno ? 
By dgokeuk. 
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Ze wexolkio ogłoszenia | roku 
may mię bierze Kodakcja żadnej ad 
powiedzialnościh. i 

Fabryka papiorosów i tureola. fyf 
WULKAN® 

LE. de Komieudziiski w Greżni 
swraca Szmnownym Amatorom łaskawą uw 
na wwojo papierosy 1 toxeckle tytonie, Kół 
wa wszystkich główniejszych odnośnych he



W wielkich rozmiarach nowo urządzony 
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Ubrania dla uczniów w wszystkich wiel- 
mm Kelnerskich mm kosciach na sklıdzie 1 

EEE” Wszystkie ubrania dla kelnerów mają jak żelazo "ZBQ$ | ; WAN [R GGGE" mocne kieszenie, jakoteż wszelkie inne dodatki są <qpqg || Ubrania ma 
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pocz. M 

M dla uczmiów ke 

Wykonanie pedlag miary 15 procent dro; 
Ubrania frakowe 

kompletne 84. mk gag Elodanóie ZINOWO III 
19, 24, 30%, 

Eleganckie 

ubrania marynarkowi 
taśmą obszyte 

od 27 do 36 mi 
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pols kich krawców „Pod wielką fabryką” 
| kr AWCZYŃ. Stary Rynek 97, 98, 99, 

— A ee a 
Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu. 

do najlepszych. 
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